
K O M U N  I K A T
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p a r a t  .stanowi armia^C-pióro s ię  ona je *  
driak w 76% na doń te  w-:, oh amerykańskich 
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d z i a ł  prawie_^w c a ło ś c i  i  pracował póź­
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go okresu życia*
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dów 'ZSRl;yWśród '“panów m in is trów ’-’.poza
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-Kto to jest Morawską?-Z tłumu pada . 
odpowiedź- ślusarz,ale nie ze Lwowa:
■Pan porucznik, /tak się tytułuje w 

dywizjach Berlinga/ jest W:trudnej sy­
tuacji ?może 'by coś powiedział,ale r. 
przecież, nie może do nieznajomych* 
Wiadomości co do nastrojów w tych 

dywizjach są sprzeczne,Na zasadzie 
••’rozmów,jedni podają,że duch jest pol­
ski i ochry, inni ,że dywizje sa. wybit­
nie skornuhizowanó* Sądzimy, że o skomu- 
nizowaniu ludzi którzy tyle przeszli 
w Rosji nie mode hyc mowy.
Premier .jedzie do, Moskw*
Premier1""Milcof ś j czyk z min,Romerem 

i Stanisławem Grahskim udał się do Mo­
skwy* Wylądował w Teheranie i tu oczeki­
wał na .formalne,- zaproszenie Staliny, 
Wszelkie komentarze o podróży,co wie­
zie premier i co szykuj e ‘Stalin są tyl­
ko domysłami*Możliwe jest,de dojdzie 
do jakiegoś kompromisu,w którym poez- 
kodowana może. być jedynie Polska,
Prasa londyńska życzliwie omawia dla 

nas wyjazd-premiera,podkreślając wszę­
dzie, że 'sprawa stosunków polsko-sow, 
jest niezmiernej wagi dla wszystkich 
aliantów i że konflikt musi ruszyć z 
martwego miejsca,’

IX, SPRAWY NAJWAFNIEJSZB, 
w Daily Telegraph komentator wojsko­

wy gen Maxwell snuje przypuszczenie n 
temat dalszej kampanii sowieckiej,Nie- 4 
mie.ckie d-efcwo chce rozegrać bitwę na 
Wiśle„Wojsko sow,przeszły już ją pod 
Warszawą h  dalej na,południe i należy 
oczekiwać sforsowania tej rzeki w rejv 
Wisłoki,Bitwa o Warszawę zajmie ze 
dwą tygodnie. Po opanowaniu linii Wisi,, 
łyiw0jska sow.rau sżą uderzyć na Prusy/-' 
aby zlikwidować niebezpieczeństwo na 
skrzydle,Uderzenie to możliwe jest al­
bo przez Insterhurg albo przeź Olsz- y 
tyn*Drugą, koniecznością dla armii czer­
wonej jest .opanowanie przełęczy karpac­
ki ęh„Oba, te;zadania,jak również inne 
konieczności -wojskowe muszą zwolnić 
tempo ofenzywy*Przyj muj a c, ż e dotąd ar­
mia czesrwona posuwa się z przeciętna 
szybkością 15 kim*dziennie,od Wisły 
szybkość ta spadnie conajmniej do po­
łowy,Dalsze uderzenie na zachodów kie­
runku na Sla.sk i Berlin nie pójdą więc 
już tak szybko ..Na Odrze, konkluduje ge­
nerał w Wrocławiu i Frankfurcie nie ' 
można się spodziewać armii czerw, p.rę- 
dzej jak w połowie października,

Turcja stoi przed ważnymi decyzjami5

najbliższe dni mają zadecydować o 
j ej 'przystąpieniu do wojny.Niemcy 
opuszczają już razem z ambasadą to ' 
państwoo Stoimy w przededniu fortno- 
Wania się czwartego1 frontu;jnajbliż­
szego nas i najbardzię} dla hąsdecy­
dującego, h,

Biorąc pod uwagę,że Korpus szkoc­
ki nie bierze udziału w armii inwa­
zyjnej we-Francji,że Naczelny Wódz 
znajduje się na Bliskim Wschodzie, 
możemy mieć"nadzieję,że najpęrędzej 
nasze wojska zobaczymy z południa, 
i że akcja aliancka z tego- kierun­
ku nie będzie trudna i tak powolna 
jak na innych frontach,Bułgarzy,Ru­
muni i Węgrzy łatwiej się pogodzą 
z kapitulacją wobec anglosasów,jak 
wobec Sowietów.

III * WIADOMOŚCI Z. FRONT&W,
2tćH@D« Wojska* amer,zamknęły w 

pierścieniu 3 niem,dyw*SS,posunęły 
się na południe 19 kim.,zajmując 
m,i.Arranche,Podobny sukces mają 
Wojska bryt.Wzięto już 60.tyś,Niem­
ców.
Gwałtowne bombardowania Belgii i 

Niemiec 8. '
POŁUDNIEc Niemcy bronią się roz- - 

Paczlowie w rejonie Florencji,która 
jest'otoczona*Część umocnień zdobyto. 
Potężne bombardowania rej.Budapesztu,• 
jeś,Balaton zakładów przemysłowo-woj* 
WSCHÓD.. 'Warszawa otoczona z'po­

łudnia i wschodu,Pod Rzeszowem gwał­
towne ataki Niemców powstrzymały jak 
dotąd marsz sow,Zajęto Chodorów i 
Stryj,Na północy,na Łotwie i Estonii 
otoczeaie30 dyw.niem.nie zfradza 
większej aktywności. .

N i e  p ó j d z i e m y w  żad­
nym wypadku do/ wojska sowieckiego!

i e * mmmm
W y  z w o l e n i e ,  jest bliskie, 

b l i ż s z e  v niż się nam wydaje!

Na fundusz prasowy złożono w złotych: 
Janina i Władek 50,Cień 20,Jaguar 
30,Gaj 50,Zagajnik 70,Erka 50,XY 50, 
Jerzyk loo,Blondynka 40,Monter 100, 
Iktor 25,Cebula’20,Inżynier 20-Brzo- 
za 10,Swój 20-Babka 20,Karol ló-Fer- 
dek 20,Eolo 10,Puszek lq,Kita 30, 
Czupurek 20?Ntl00,Dąb 15,Mościska 
25,Janek 100,Barbara 20,Jędruś 10, 
Jadwiga'’20,JaLu 20,Władka 100,Dencio 
50,Paneerka 50,Florian 50,Babka 100,


